
M  157. Kraków 3 Września.— Poniedziałek. Rok 1849.
W ychodzi w  Krakowie

codziennie, w yjąw szy niedziele i święta.
Cena:

W KRAKOWIE miesięczna 5 zfp.j kw artalna 14 zfot. polska 
moneta.

W KRAJU kw artalna razem z p rzesy łka pocztową 4 z łr . 20 
kr. m. k. ,  .  ,P rz e d p ła ta

przyjmuje sic w biurze Expedycyi Czasu  przy rogu Szcze­
pańskiej uiicy Nr. dli!*.

Pieniądze p rzesy ła ją  się bezpłatnie pocztą w prost do biura 
Expedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: P renum eracyjne
p ien iądae CZAS

*>r7-y.j oiu ją  się
OGŁOSZENIA, rozprawy odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 

rolnicze ltp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp, 

Z n o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazow e umieszczenie po 6 

groszy nastepne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  s te , w yjąw szy 0d stałych 
lub znanych korespondentów.

f? VT   .. L n c -z łl l lP  K ff l’O SZV .

K r a k ó w .  Do składki otwartej w Redakcji 
Dz. „ C z a s * 4 na pogorzelców miasta B r o d y  
przesłała:

J W . Katarzyna z Branickicli hr. Potocka 500 złp.

AUSTRYA.
(s.) Lwów 29 sierp, ( k . )  Atmosfera nasza fizyczna 

po deszczu całotygodniowym znowu wyjaśnia się powoli; 
polityczna zawsze w jednym stanie — w stanie obojęt­
ności na burze europejskie, które dla nas nic dobrego 
nie przyniosły i przynieść niemogły. Nawet ostatni akt 
sąsiedniego dramatu za Karpatami (który u nas zawsze 
był uważany jako zadanie niemoźebne) nie sprawia wra­
żeń innych nad owe, co przynoszą rozwiązania przewi­
dywane, lub nad owe, co wywołuje z jednej strony u- 
waga podniesiona zdarzeniami historyeznemi, obfitemi 
w następstwa; z drugiej strony obudzone uczucie ludz­
kości, do k tó re g o  nieszczęście z jakiegokolwiek źródła 
wynikłe ma prawo niezaprzeczone. Niezbywa atoli na lu­
dziach , którzyby radzi złe całego świata przypisać Po­
lakom i już naprzód zapowiadają : że ci za wszystko mu­
sza własną skórą zapłacić! Na szczęście Opatrzność nie 
powierzyła im głównego steru przy nawie cesarstwa, a i 
nas też przyuczyła niegdyś Gazeta Augsburska puścić 
niejedno mimo ucha — a zresztą :

„W iększa je s t ła sk a  ltoska, niżeli złość ludzka,
„ Mówiła niegdyś pani starościna S łucka.“

Dla psychologa mogłaby publiczność nasza w wielkiej 
swojej części posłużyć za przedmiot, godny szczególnej 
uwagi. Oddawna już są w mieście naszem jakoby dwa 
niewidome kantory, z których jeden redaguje nowiny po­
lityczne zaw sze  ja k  najm ocniej nu c z a rn o , drugi W też 
tropy jak najmocniej na biało . Tych czarnych  i b ia łych  
gazet ustnych miewaliśmy tak wiele i tak c z ę s to , żeśm y 
nareszcie utracili niejako zmysł do nowin. Mniejsza o to, 
ale takowe bałamucenie opinii publicznej (którego to 
g rzech u  niejedna nawet pisana gazeta dopuściła^ się) 
wiedzie za sohą, źe w warstwach mniej oświeconych 
znika wiara w rzeczywiste 1'akta, choćby je nawet poda­
wano w imieniu władzy. — W kołach świetlejszych nie­
małe sprawia zadziwienie plan prowizoryczny dla szkół 
nadesłany z ministeryum, a lo dla tego, źe według nie­
go w klasach licealnych nie będzie już wykładana psy­
chologia i logika. W iadomo jest, że z liceum uczeń mo­
że bezpośrednio udać się na tak zwane wydziały sposo- 
biące, i zostać lekarzem, prawnikiem, księdzem, sędzią 
itp. Ovvoż te tak ważne stanowiska w społeczeństwie 
miałyźby się obejść bez logiki? bez psychologii? Wpra­
wdzie mówią bardzo słusznie, żc nauka logiki nieda 
zdrowrego sądu temu, który go niema z natury, jak szkła 
optyczne niedają ślepemu wzroku; wszelako mówią inni 
i bardzo słusznie, że są zatrudnienia i sprawy, przy któ­
rych i najlepsze oczy udają się do teleskopów, perspek­
tyw', mikroskopów i rozmaitych soczewek; a jak spostrze­
żenie szybkie błędów symetryi, niekształtności i błędnych 
obliczeń miary, jest jedynie wynikiem wprawy oka naby­
tej częstem porównywaniem przedmiotów i ich części z so­
bą, tak spostrzeżenie szybkie sofizmatu i odparcie fałszu 
zawisło od wprawy w porządne myślenie, 0d poznania
prostego pochodu myśli ku prawdzie w rzeczach tych, 
co dla rozumu ludzkiego są przystępne, nareszcie od po­
znania krętych ścieżek i manowców fałszu. Niektórzy są­
dzą, że w planie tym odzywa się myśl podana niegdyś 
przez śp. Littrowa, utworzenia akademii bez filozofii i lii— 
storyi; inni znowu mają to wykluczenie logiki i psycho­
logii za przypadkową omyłkę w odpisie ministeryalnego 
planu, co w natłoku prac, któremi dziś zarzucone są 
bióra ministeryalne, niejest nawet rzeczą dziwną, ciało 
naukowe zamyśla w tej mierze udać się P° objaśnienie 
do ministeryum. — Nasze Towarzystwo agronomiczne 
rozwija coraz większą działalność w zakresie gospodai- 
czym; już z samych pism rólniczych widać, źe gospo­
darstwo krajowe wiele obudziło myśli, a rozprawy tu

należące, zalecają się głębszem wnikaniem w rzecz samą, 
niżeli dotychczasowe odpisywanie recept gospodarskich 
z obcych książek. — Od kilku dni bawi we Lwowie zna­
czny oddział ces. ros. konnych pontonierów w przecho- 
dzie z Dukli ku wschodniej części Galicyi. Wiezie on z so­
bą część rekonwalescentów lazaretowych, a pontony pra­
wie wszystkie ciągną konie najęte.

W iedeń 31 sierp. (^/ teatru wojny.) Komunio do­
tychczas się nie poddało, układy trwają ciągle; być 
może że bezowocnie, chociaż Klapka osobiście skłon­
ny jest do kapitulacyi. Ale wśród zupełnej dezorga- 
nizacyi wojska każden tak postępuje jakby mu ko­
mendant powiedział „idź sobie gdzie chcesz." W sku­
tek zawartego zawieszenia broni wolno jest żołnie­
rzom i oficerom wychodzić na szańce; mało kto wszak­
że z tej wolności użytkuje, bo wszyscy są przekona­
ni że ich chcą złapać podstępem. Znaczna część o- 
ficerów załogi przeszła w  ciągu wojny z wojsk c. 
k. do powstańców, dla tego głośno mówi. „Czy tak 
czy inaczej ujść nam śmierci niepodobna, dla tego 
lepiej zginąć w bitwie niżeli z ręki k a ta ,“ zatem precz 
z kapitulacj ą walka aż do ostatniej kropli krwi. Żoł­
nierze przekonani są że w razie kapitulacja będą ich 
dziesiątkować. Zdaje się więc, że do oblężenia przyjść 
musi. W szakżeż poddaniem się znacznej części kor­
pusu zmniejszyć się miała załoga do 6 ,000 . Gdyby 
tak w istocie b y ło , w tedy z tą garstką ludzi o obro­
nie fortecy pierwszego rzędu myśleć niepodobna, gdyż 
ani linii atakowanej ani kątów wystających ani w a­
łów' obsadzić nią niepodobna. Zresztą żywności jest
p odostatk iem , w szystk o  n ad zw ycza j sła n ia ło . Dru­
karnia tw ierd zy  codziennie j e s t  za jęta  i w y d a je  d zien ­
nik „Komaroni lap,“ a prasa mennicza odbija ban­
knot jr.

Śmierć Petófiego nie potwierdza się, ale znany mów­
ca węgierski Vatvary który w  ostatnich czasach słu ­
ży ł w' artyleryi padł jako komendant obok sw'ojej 
bateryi. P aw eł Nyary b. min. spr. wew. umarł na 
cholerę. W  Aradzie powieszono za wyrokiem sądu 
wojskowego barona Auffenberga. Przed rewolucj'a 
marcową służy ł on w wojsku austryackim i oddany 
został do fortecy Aradu z której go Koszut uwolnił 
i mianował swoim adjutantem. W tedy Auffenberg 
przybrał nazwisko węgierskie Ormay (na górze) u- 
tw orzył oddział i komenderował nim w Siedmiogro­
dzie, dopóki się nie dostał do niewoli. Dembiński, 
Maurycy Perczel i Guyon zaraz po bitwie pod Te- 
meswarem uciekli do kąpiel herkulesowych pod M e- 
liadią, zkąd pod zasłoną polskich oddziałów przeszli
granicę wołoską.

Wiadomości bieżące). Min. sprawiedl. w ydał roz­
porządzenie potwierdzone przez cesarza a dotyczące 
zasad, wedle których na przyszłość więzienia mają 
być budowane. Żałujemy iż tak ważnego rozporzą­
dzenia dzisiaj zamieścić nie możemy, odkładamy' więc 
na później wraz z uwagami które nam nad systemem 
eellularnym obecnie przez ministra przyjętem, zrobić 
wypadnie.

Arcyksiąże Jan  pzzyjechał d. 2 8  z Gastein do 
Salzburga i następnego dnia udał się przez Innsbruck 
do Hohenschwangau. Dr. Pasch członek redakcyi 
Ost-l)eutsche Post wypęózony został rzeczywiście, 
dokąd się udał w  celu przesełania swemu dzienni­
kowi sprawozdań z posiedzeń sejmowych. W  kilka 
dni po przybyciu nakazano mu miasto bezzwłocznie 
opuścić i dopiero za wielkiem staraniem dozw'olono 
przedłużyć wyjazd do ośmiu dni.

Blokada Wenecyi zniesioną została na d. 27  sierp.

a jen. Gorzkow'ski dla ułatw ienia dowozu żywności 
do miasta zniósł chwilow'o opłaty celne.

— 1 września. (A  teatru wojny.) Z  każdym dniem 
zmniejszają się wiadomości z teatru wojny, gdyz woj­
ska węgierskie albo się poddały albo rozproszone al­
bo też jak  korpus Perczla i część polskich legij prze­
szły  turecką granicę. W szakżeż mimo zamieszczo­
nej po wielu dziennikach wiadomości o kapitulacji 
Piotrowaradynu, twierdza ta dotychczas się nie pod­
dała. Prawda jest że na wezwmnie Górgeya dorę­
czone załodze przez oficera rosyjskiego, madziar­
skiego i austryackiego komendant Kis i oficer Holland 
wyjechali z tw ierdzy dla przekonania się na miejscu 
o rzeczywistości poddania się Górgeya: atoli w ysłań­
cy ci za powrotem swoim znaleźli na radzie wojen­
nej tak gwałtow ną opozj'cya, że o poddaniu się for­
tecy w obecnej chwili ani podobna jes t myśleć. W  woj­
sku oblegającem panuje gwałtow na febra ale i w for­
tecy mnóstwo znajduje się chorych.

Wiadomości z Bukuresztu z d. 23 sierpnia zape­
wniają, że wszyscy prawie celniejsi dowódzcy w ę­
gierscy znajdują się na W ołoszczyznie. Przedw czo­
raj przywieziono tutaj dw ie prasy polowe które z g łó­
wnej drukarni dla armii zabrano.

Minister handlu w ydał zakaz wydawania paszpor­
tów kramarzom wędrującym węgierskim dopóki trw a 
stan wojenny w 'W ęgrzech, z powodu że ci pod po­
zorem wędrówek handlowych częstokroć lud na ko­
rzyść powstania podburzają. Potwierdza się wiado­
mość że ministeryum ma zmienić podział polityczny 
W ęg ier  lak że komi ta ty  sym etryczn iej podzielone będą.

Przed  kilkoma dniami r o z e sz ła  s ię  w iadom ość iż  
min. W'ojny Gj'ulai ma być mianowany cywilnj'm i 
wojskowym gubernatorem W ęgier; zdaje się w szak­
żeż iż oddany mu tylko będzie zarząd w'ojskowy, któ­
ry jest nader wielkiej wragi dopóki trwać będzie wy­
jątkowy stan W ęgier. Bar. Gehringer przybywra z Pe­
sztu do Wiednia dla udziału w  naradach nad polity­
czną i sądową organizacyą W ęgier.

Powstanie w  Bośnii coraz wyraźniejszj' przybiera 
charakter; a lękają się bardzo aby przy słabości rzą­
du tureckiego rozproszeni żołnierze węgierscy liczbę 
powstańców bośniackich nie pomnożyli.

— Ban Jellaczyc ma tu przybyć w ciągu dnia, 
przejechawszy z Temeswaru przez E szek , W eroczyn, 
W aradyn i Marburg. Przed odjazdem swoim prze­
s ła ł  surową naganę radzie banalnej, która jak wia­
domo ociągała się z ogłoszeniem konstytucji z Igo  
marca. Podają za pewne, że ma być mianowrany na­
miestnikiem Kroacyi Slaw'onii i Dalmacji mimo że 
mieszkańcy tej ostatniej prowincyi jeszcze w styczniu, 
kiedj' Jelaczyc rząilzcą Dalmacji został mianowany, 
przeciw tej nominacyi protestowali dowodząc że nie 
bjii nigdy zależnymi od Bana Kroacji i Sławonii.

Prezes gabinetu książę Szwarcemberg pojechał do 
Salzburga, dla naradzenia się tamże z arcks. Janem 
który na Innspruck pojechał do Hohenschwangau, 
gdzie go król baw'arski oczekuje.

Jak  słychać uroczystość koronacyi J . J . Mości ma 
się odbyć jeszcze w ciągu roku bieżącego. Fldm. Ra­
decki zabawiwszy czas niejaki w  enecyi przyby­
wa w tych dniach do Wiednia, gdzie ma być obecny 
na naradzie względem ostatecznego zadecydowania 
organizacyi W ęgier i W łoch. Feldm. Hess towarzy­
szy mu w podróży'- Dba obecnie znajdują się w T ry -  
eście.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa 30  sierp. ( XXIII buletyn. Wiado-
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mość od arm ii czynnej.) Od jen. adj. Liidersa o- 
trzymano wiadomość, że oddział W ęgrów, który pod 
Deva broń z ło ży ł, o czem wspomniono w XX I bu- 
letynie, wysłany został dnia 6/l3 sierp, z Szaszw a- 
ros do twierdzy Karlsburga. pod konwojem półtora 
batalionu Podolskiego pułku strzelców, i szwadronu 
Bugskiego pułku ułanów, mianowicie: jeńców niższych 
stopni do 5 ,000 , 4 2  działa i 4 0  wozów amunicyj­
nych, dla oddania tamecznemu komendantowi; zaś 315  
oficerów i frontowe konie kawaleryi, do Hermanszta- 
du, pod zarząd władzy austryackiej. Nadto, w ysła­
no d. 9/ai sierp, z Karlsburga pozostałe 3 2  dz ia ł i 
3 8  wozów amunicyjnych. W ęgrzy więc poddali o- 
gółem: 7 4  dział i 78  wozów amunicyjnych, licząc 
w to 4 0  dział znalezionych w Deva i 13 chorągwi. 
Pozostawiwszy pod Deva całą  i  a  tą dywizyę piecho­
ty z artyleryą i pułk ułanów ks. Nassauskiego, pod 
dowództwem jen. lejt. Gasforda, dla ostatecznego roz­
brojenia oddziałów w H atceg, i dla zajęcia zarazem 
wąwozu nad rzeką M arosz, jen.-adj. Łiiders z po- 
zostałemi wojskami przeszedł do miasta Sszaswaros. 
Jen.-lejt. Gasford doniósł d. 8/ai ? że major Frumer, 
dowodzący przednim oddziałem węgierskim pod wsią 
H atceg, otrzymawszy propozycyę poddania się, prze­
konawszy się oraz, że oddział Bekera z łoży ł broń 
w Deva, i że wojska nasze zbliżają się, postanowił 
iść za jego przykładem , i składa już  broń i działa 
które będą odesłane do Szaszw aros.— Trzeci korpus 
głównej armii austr. bar. Haynau, pod dowództwem 
feldm. por: Ramberga, przybył d. 7/19 do Deva. Skut­
kiem objaśnień nastąpionych pomiędzy nim a jen.-adj. 
Liidersem, postanowiono: po ostatecznem rozbrojeniu 
oddziałów węgierskich przez jen. lejt. Gasforda, 3ci 
korpus armii austr. zajmie m. Millenbach i ca ła  do- 
linę rz. Marosz aż do granicy Banatu; zaś oddział 
jen. Liidersa rozlokuje się we wsi Reismark, m. H er- 
mansztadzie i Fogarasz, dla zbliżenia się do zapasów 
żywności i szpitalów, i nastręczenia zarazem wojskom 
austryackim sposobności p rzygo tow ać  zap asy  p ro ­
wiantu.

Od głównej armii naszej następu jące odebrano wia­
domości: Dnia 9/2i sierpnia główna armia zostawała 
w  miejscach swego rozpołożenia.— Dnia 10/22 i u /23* 
Dnia 10/22 otrzymano wiadomość od jen.-adj. hr. Rii- 
digera o bezwarunkowein złożeniu oręża przed 3cim 
korpusem piechoty, przez oddział nieprzyjacielski zo­
stający w Barosz-Jeno pod dowództwem lir. Weczei, 
a mianowicie: 2 6  sztabs-oficerów, 4 7 9  ober-oticcrów 
i 7443 niższych stopni, z dwoma działami, 8mią cho­
rągwiami, 7mią sztandarami i 1067  końmi frontowe- 
mi.— Nadmienił przytem lir. Riidiger, że działa po­
rzucone przez powstańców w górach pomiędzy Bu- 
ciną ifSłotiną, znajdują się już w rękach austr. Sam 
zaś hr. Weczei, z częścią wojska swego około 22000 
(wliczając w to i te 9  szwadronów, o których wspo­
mniano w poprzednim bulelynie), przybył wprost do 
Gross W ardeinu, gdzie także broń złożył. Jen era ł- 
adj. Berg doniósł, że 9ty korpus powstańców pod 
dowództwem Lazara, poddał się bezwarunkowo z 19 
działami, austr. jen. Simbszenowi pod Karanszebe- 
metn. Główno-dowądzący armią austr. rozkazał jen. 
Simbszen ścigać stanowczo szczątki tego korpusu co- 
fające się ku O rso w ie , a złożone z legionów Pol­
skich i W łoskich. — Je n .-le jt. Karłowicz, wysłany 
dla uśmierzenia północno-wschodnich komitatów W ę­
gier, przybywszy d. 6/13 sierp, pod Munkacz, powziął 
wiadomość o oddaleniu się ztąd oddziału powstańców 
pod wodzą Konsincza ku południowo-wschodowi na 
Szigeth i dalej, i że dowódzca rzeczonej twierdzy 
przekonawszy się o złożeniu broni przez armię Gór- 
geya i inne korpusa nieprzyjacielskie, ofiarował się 
poddać ją . Trzej oficerowie z Munkaczu, przybyli 
w tym celu d. ,0/22 do Gross-W ardein, powracają tam 
z nowym listem Górgeya; można spodziewać się, że 
z przybyciem ich do twierdzy, nastąpi niezwłoczne 
poddanie. W  oczekiwaniu na ich przybycie, jen.-lejt. 
Karłowicz, rozlokował się o 3  wiorsty od twierdzy 
po nad rzeką Latoreza, pomiędzy szosą wiodocą przez

Bereli-Szasz i traktem do K oszyc.— Z  ukazaniem się 
oddziału jen .-lejt. K arłow icza, uzbrojone mimowoli 
tłumy włościan znajdujące się ponad rzekami Jasze- 
ne i Latorczo, rozeszły się do domów, i obecnie ani 
na przestrzeni przebytej przez jen. K arłow icza, od 
Cissy do Munkacza, ani też w  kiernku od miasta Mun- 
kacza do miasta S try ja , powstańczych band już nie 
ma. — Gdy skutkiem wszystkich ostatnich wypadków, 
obecność w  Klasenburgu oddziału powierzonego jen .- 
lejt. Z ass , dowódzcy le j  lekkiej kawaleryjskiej dy- 
wizyi, okazała się zbyteczną, rozkazano mu przeto 
powrócić do Gross-W ardein. Jednocześnie polecono 
pułk. Mielników pozostać z powierzonym dowództwu 
jego oddziałem w Buczą. Jen.-major Selwan nade­
s ła ł  doniesienie majora Kunduchowa, dowódzcy dy- 
wizyonu pułku Kaukazko-konno-górskiego o przyby­
ciu jego w dniu 29  lipca (1 0  sierp.) do Ungwar dla 
przywrócenia w  tern mieście prawnego porządku, 
przyczem zabrano tam znaczną ilość rozmaitego ga­
tunku broni i 10  chorągiewek. Doniósł nadto jen. 
major Selwan, że w skutek otrzymanej wiadomości
0 ukazaniu się d. ł/13 sierp, w Uugwarze oddziału 
nieprzyjacielskiego, przybyłego z Munkacza w  2 0 0  
jazdy, 8 0 0  piechoty, z 4 działami pod wodzą Rem­
bowskiego, wyruszył tam z Eperies z jednym pocho­
dnymi batalionem, z 4ma pieszemi działami, pół szwa­
dronem huzarów i 2 0  kozakami, przyłączyw szy do 
tych wojsk w  Hanusz-Falwie dwa zbiorowe szwadr. 
jazdy, a w  Nagy-Michalis dywizyon Gorców. Po­
szedłszy ku Ungwarowi, spotkał jen.-m ajor Selwan 
nieprzyjaciela, a rozbiwszy go, za ją ł miasto; przy­
czem ze strony powstańców zabito do 4 0  ludzi, i 
zabrano 14  jeńców; z naszej strony raniono trzech 
kawalerzystów, zabito 4  konie i bez wieści zginęło 
4ch ludzi. W edług słów  jen.-m ajora Selwana, od­
dział jego przybywszy w ciągu 48  godzin do 90  
wiorst drogi, szedł do walki z największym zapałem,
1 niezmordowanie ściga ł nieprzyjaciela.— W yjąw szy
poruszenie o d d z ia ła  je n .—lejt.; Z a s sa , w szy stk ie  w oj­
ska głównej armii *%fc > '% 3 sierp, zostawały w miej­
scach swego rozpołożenia.

N IEM CY .
[Spraw a niem iecka). Mimo zapewnień dzienników 

które donoszą o zaszłem między Austyą i Prusami 
porozumieniu trudno dociec czego pewniejszego. O ile 
wnosić można zdaje się, iż tak projekta Austyj wzglę­
dem południowych Niemiec jak  i Prus względem he­
gemonii niemieckiej, jeźli nie całkiem upadły, to przy­
najmniej na czas dalszy odłożone zostały. Sadzimy' 
że wszystko kończy się na tymczasowości. Naprę­
żone z obu stron żadania pogodzić się nie dadzą, ani
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Prussy zdobyczy swoich a przynajmniej praw w zw ią- 
sku trzech królów powstałych odstąpić ani Austrya 
na nie zezwolić nie może. Katastrofa węgierska sta­
ła  się zwrotnikiem działalności gabinetu pruskiego, 
skałą  o którą się rozpędzone tale niemiecko-pruskie- 
go patryotyzmu odbijać poczęły. Już więc wtedy 
przewidzieć można by ło , że wyglądana jedność nie­
miecka na bardzo drobnych skończy się rezultatach, 
a przyszła w ładza centralna nie wiele większe od 
dawnego sejmu Rzeszy będzie miała znaczenie. Atoli 
gabinet pruski w  krytyczniefszem jest nierównie po­
łożeniu, dla niego t y m c z a s o w o ś ć  na jedno wyjdzie co 
zupełna jego zaguba. Świeże przystąpienia drobniej­
szych księstw do związku 3cb królów nadaw ały mini­
steryum pruskiemu jakieś prawa? które zyi pływem czasu 
poblakną i przejdą całkiem do dyplomatycznej historyi.“ 
Dla tego zadaniem gabinetu pruskiego jest na teraz 
uznanie przez Austryą i Bawaryą związku trzech 
królów i przstąpień do niego się odnoszących, co po­
litycy niemieccy zowią z i c iw z k i e m  nciulej s z y y i  w  o- 
gólnem ciele niezjednoczonyc^ ^ ‘eiHiRc. O ile więc 
z ministeryalnych korespondencyj dojść może jakaś 
wiadomostka do gazeciarskich uszu, wnosić wypada, 
że zgodzono się już na związek ściślejszy niemiec- 
ko-pruski, w  związku obszerniejszym całych Nie­
miec. Prusy mają sobie przyznane prawo sterowni 
ctwa w  związku ściślejszym ? natomiast Austrya pozys­

kała  organ we w ładzy cenlr. związku obszerniejszego. 
Zgodzono się także, iż dwanaście twierdz częścią 
w  Austryl częścią w Niemczech położonych, będą u- 
zuane jako fortece państwa, a temsamem wspólną za­
łogą obsadzone zostaną. Podajemy te wieści nieza- 
ręczając za ich p raw dę, w przekonaniu, że z upły­
wem kilku tygodni mgła tajemnicza dzisiejsze nego- 
cyacye pokrywająca, upadnie, a Niemcy względem 
swojej wewnętrznej organizacyi czegoś pewniejszego
sie dowiedzą.
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B erlin  31 sierp. ( Stronnictw o pierw szej Izby). 
Mimo kilkutygodniowego już trwania sejmu pruskiego 
trudno się było dopatrzeć opozycyi w  składzie Izby, 
która w  większej części swoich członków całkiem 
zaw isła od ministeryum, zdaw ała się być przezna­
czona na to aby nie wchodząc w rzeczywisty roz­
biór podanych jej kwestyi wszystkie bez wyjątku ży­
czenia gabinetu uchw ałą swoją sankeyonowała. O ile 
rozprawy godne były zastanowienia staraliśmy się 
obznajmiać z niemi czytelników, wszakżeż z tych 
drobnych zapasów parlamentarskich żadne nowe imie 
niezajaśniało. Zdaje nam się w ięc, że więcej dla formy 
niżli z potrzeby potworzyły się w  łonie Izb odcienia 
stronnictw, które zwyczajem narodowych Zgroma­
dzeń póprzybierały nazwiska lewej lub prawej strony. 
W swoim czasie donosiliśmy o stronnictwach drugiej 
Izby, o tak zwanej opozycyi Beckeratha i programie 
opozycyi który przez wszystkich bez wyjątku deputo­
wanych przyjętym został. Ministeryalne dzienniki pru­
skie zapewne dlaznanej owej maxymy Pitta, że w dobrej 
sprawie jeżeli nie masz opozycyi potrzebują ją  utwo­
rzyć, chcą widzieć i w pierwszej Izbie pewne stron­
nictwa, a nawet na pięć oddziałów je  klasyfikują. 
1 ) Środek (w łaściw y środek) ma celniejszych de­
putowanych: Jordana, W althena, Sagerta , Izemplica, 
Helldorffa, Hertefelda, Bóttichera. 2 )  Lewa (i śro­
dek lewy): Wittgenstein, Baumstark, M ilde, F rech, 
Kisker, Tamanu. 3 )  Praw a ( i  prawy środek) A l- 
v en sleb en , iviilmc, D onin, W ixlebtm . 4 J  Ostatnia
lew a: Gierke Striethorst, K uh, T ischer, Burmeister. 
5 )0 sta tn ia  praw a: Stahl, Gerlach, Bethman-Holweg, 
Schliefen, York. Wyliczamy te nazwiska w słabej 
nadziei, że może kiedyś w  ciągu ważniejszych roz­
praw świetniej niż dotąd wystąpią.

Dzienniki ministeryalne od kilku już dni pieją hy­
mny tryumfalne obchodząc uroczyście przystąpienie 
trzech wolnych miast Hamburga, Bremy i Lubeki 
do związku trzech królów. Mieszkańcy Hamburga 
tą tylko mimowolną koncessyą mogli się uwolnić od 
nieproszonych gości; i w rzeczy samej jen. Prittwicz 
odjechał już do Berlina, a z wojska pruskiego tylko 
dwa pułki piechoty, pułk artyleryi i połowa bateryi 
w mieście na czas dłuższy pozostanie.

W . K. Bodeńskie 2 8  siep. Ministerym Badeńskie 
odgadło nareszcie rzeczywistą przyczynę tutejszej 
rewolucyi. Byłto brak religijności. Zatem rząd po­
stanowił starać się o przywrócenie życia religijnego 
w narodzie a ministeryum zajmuje się reformą kościo- 
fa. i kwestyą jego niepodległości.

M onachium  2 8  Sierp. P. podsekretarz stanu v. 
Biegeleben miał kilka konferencyj z ministrem spraw 
zagr. poczem na Gastein odjechał do Wiednia.

D rezno 3 0  sierp. Od wczoraj zaczęto uprzątać 
ogromne ruiny starego teatru opery, za kilka tygodni 
śladu ich nawet nie zostanie.

W  nocy z 2 8  na 29  między godziną 12 a ls z ą  
wyjechały z miasta trzy wozy przy których po obu 
stronach jechali żołnierze z pistoletami w ręku, a 
w środku siedzieli cywilni. Z a każdym wozem sie­
działo na bryce 12 żołnierzy a 2 0  kawalerzystów 
otaczało ten smutny orszak. Te nadzwyczajne środ­
ki ostrożności i dziwna tajemniczość poruszyły dziś 
rano całe miasto i dowiedziano się , że ci trzej cy­
wilni byli to: Heubner, Róckel i Bakunin. Zapro­
wadzono ich do więzienia jak  się zdaje do fortecy
Kónigsteinu.

SW AJCARYA.
Z urich  25  sierp. Zdaje się, iż noty gabinetów za -
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granicznych zmusiły rząd do surowego postępowania 
z wychodźcami. Bardzo wielom odmówiono pobytu 
innym zakazano wydalać się za granicę i tworzyć 
jakiekolwiek bądź polityczne związki. W  tutejszych 
koszarach wychodźców strzeżonych przez wojsko 
wszystko jest urządzone po wojskowemu a koszary 
zostają pod nadzorem szwajcarskiego plackomendan- 
ta. Na apel zwołują o godz. 6. rano, ogłaszaja roz­
kaz dzienny i odczytują listę. W szyscy musza się 
znaj owa iano jak równie po godzinie 9  wieczorem. 
Śniadanie wspólne o godz. 10  rano. Dwa razy na
tydzień kąpią się wszyscy razem w jeziorze Z u- 
rychskim.

W  skutek depeszy wymienionych między wykonaw­
czą ladą związkową a wysłańcem Badeńskim p. de 
.Marschaill, w ładze szwajcarskie zgodziły się na bez­
warunkowe zwrócenie broni i wszelkich materyałów 
wojennych przyniesionych do Szwajcaryi przez nie­
mieckich wychodźców. Ta wiadomość o tyle jest w a- 
zną, że kładzie koniec chwilowemu rozdwojeniu ja­
kie zaszło między Szwajcaryą a W. K. Badeńskiem, 
co pewnie skłoni radę związkową do rozpuszczenia 
armu zwołanej dla obrony zagrożonego terrytorium.

Mówią, że Prusy chcą zagarnąć Szwajcaryi Neuf- 
chatel i zawiadomiły radę związkową o swoich za­
miarach. Szwajcarya zapytała Francyi o radę co 
jej w tern zdarzeniu czynić w ypada, lecz gabinet 
Barrota odpowiedział, że radzi ustąpić wymaganiom 
rządu Pruskiego, gdyż sam ze swej strony żadnej 
Szwajcaryi nie ofiaruje pomocy.

W Ł O C H Y .
Hzym 22  sierp. Journal des Debats zamieszcza 

następną korespondencyą z Rzymu:
„ Odwołanie Oudinota powszechne wzbudziło po- 

dziwienie. W szyscy widzą w tern surową naganę 
wyrzeczoną przez ministeryum i cieszą się z niełaski 
w którą popadł jenerał. Jednak następca jego jen. 
Rostolan trwoży nie pomału Rzymian, przypisują mu 
bowiem wielką energią i żelazną wolę. W  Gaecie 
nominacia Rostolana również z niechęcią była przy­
jęta. P. de Rayneval p o zo sta w szy  sam przy Ojcu ś. 
(gdyż p. de Corcelles w  skutek niebezpiecznej cho­
roby musiał wyjechać do Castellamare) pracuje usil­
nie nad ułożeniem zasad na których przyszły rząd 
papieski masię opierać. Dwór papieski zaczyna zwolna 
ustępować, a mianowany świeżo pełnomocnik dla obję­
cia ^zarządu w Viterbo, Orvieto i Civita-Vecchia 
ksiądz Pila liczy się do liberalniejszych kardynałów. 
Jednak w Rzymie powietrze wciąż ciężkie i duszne, 
jakaś burza wisi ponad miastem i nie da mu odet­
chnąć spokojnie. Trzej kardynałowie kierujący pań­
stwem kościelnem nie wychodzą z (Juirynalu gdzie 
założyli swoją rezydencyą. “

Ze wszystkich źródeł jednoczesne dochodzą nas 
wieści, ze j en> Gudinot w ciągłej żyje niezgodzie 
z komisyą rządową. Rząd francuski postanowił za­
trzymać wojsko swoje w Rzymie, a jeźli wszelkie 
spory nie zakończą się przed zebraniem Izby, armia 
francuska będzie zapewne zimowała w Rzymie.

Donoszą z Bolonii, że jen. Oudinot d. 2 0  czerwca 
opuścił Rzym i udał się do Civita-Vecchia. W sze­
lako Papież' nie myśli bynajmniej o powrocie do sto­
licy i owszem ciągu miesiąca pojedzie do Neapolu 
gdzie już robią wielkie przygotowania na jego przy­
jęcie.

Giornale di Roma z dnia 21 zawiera nominacyą 
Wojskowej komisyi, która ma się zająć reorganizacj ą 
wojsk papieskich. Kard. Antonelli prosił Oudinota 
0 jenerała  i wyższych francuskich oficerów do armii 
rzymskiej. Jenerał obiecał się wstawić u rządu Rze­
czypospolitej.

K ardynał della Ganya jest bardzo chory i uwol­
nił się od prac urzędowych. Zdaje się iż noty ga­
binetu francuskiego potrafiły nareszcie przełamać o- 
Pór kardynałów' w  Gaecie i skłonić ucho Papieża 
ku ambasadorom Rzpltej gdyż i pozostali przy w ła ­
dzy dwaj kardynałowie w Rzjnnie mają podziękować 
a znany kardynał Lambruschini, nadzwyczajnem peł­

nomocnictwem opatrzony zjeżdza do Rzymu dla przy­
wrócenia statutu konstytucyjnego.

Brat Papieża długi czas przebywający w Bolonii 
po rozstrzelaniu księdza Hugona Bassi nagle opuścił 
państwo kościelne.

W  bliskości Imola rozbójnicy wśród białego dnia 
napadli i zrabowali dyliżans jadący z Rzymu; zabra­
no 3 0 0 0  szkudów jednego właściciela niemieckiego 
9 0 0  cwancj'gierówr oficera austr., księdza siedzącego 
w wagonie po dwakroć przebito nożem.

Dziennik la Presse następny zamieszcza list z Rzy­
mu: „Żyjemy tu ciągle w  gorączkowym niepokoju i 
zupełnej dezorganizacyi. Minister spraw wewnętr. 
nikomu nie udziela posłuchania, nie chce podpisywać 
rozporządzeń, nawet do gmachu ministerstwa nieprzy- 
cliodzi. Policja zadnem nie rządzi się prawem, przjr-  
jąw szy za godło fu r ia  francese. Finanse w nieła­
dzie, bo obecnemu ministrowi skarbu, p. Galii, zbywa 
na wyrobionych pojęciach o gałęzi administracyi, 
która ma kierować. Brak pieniędzy coraz dotkliwiej 
czuć się daje, drożyzna niesłychana. Ludzie prze­
szłości zdają się niedostrzegać tego przykrego poło­
żenia i nie oglądając się na niebezpieczeństwa jakie 
może wywołać w przyszłości, nie zważając na nę­
dzę i tłumioną niechęć mieszkańców' wytrwale urze­
czywistniają swoje zamiary. Dziś zatrzymano wszyst­
kie francuskie dzienniki na poczcie a to z obawy, że- 
bj' publiczność niedowiedziała się o odwołaniu Oudi­
nota i nic czytała uwag jakie z tego powodu czynią 
publicyści paryscy. Umiarkowane dzienniki włoskie 
od dawna już sązakane. Nie lepiej albo raczej zna­
cznie gorzej dzieje się po prowincyi gdzie nadzwy­
czajni pełnomocnicy zarządzają. W  Ombrii Hiszpa­
nie drakońskie prawa wprowadzają.

G aeta 16 sierp. Dwór papieski w niezwykłem 
znajduje się poruszeniu sprawionem przez depeszę 
Oudinota. Jenerał ten dowiedziawszy się , że Pa­
pież zamierza przyjechać do Romanii prosił go, aby
przybył w  miejsca zajęte przez w ojsk a  francuskie 
ctla udzielen ia  b fo g o sfa  w  i e ós t iva  ich ch orągw i. I*o 
odbytej z kardynałam i n arad zie , O jciec ś, od p ow ie­
dział, iż  do powyższej proźby przychylić się nie mo­
że , czem rozgniewany Oudinot miał przesłać notę 
w cierpkich ułożoną wyrazach.

Listy z Verony donoszą, że Garibaldi znajdował 
się istotnie w  Wenecyi, zkąd pisał do swej matki.

L a  Legge dziennik florencki podaje, iż wojsko au- 
sryackie znaczną siłą  ciągnie do Romanii.

T u ry n  25  sierp. Na wczorajszem posiedzeniu de­
putowany Siolto Pintor, interpelował ministeryum 
w przedmiocie arcybiskupstwa Turyńskiego i biskup­
stwa Asti, oddawna już opuszczonych przez swoich 
pasterzy. Niektórzy członkowie oppozycyi żądali, 
aby rząd poczynił stosowne kroki celem uznania tych 
biskupstw za nieobsadzone. Minister oświecenia i 
wyznań Maneli nie umiał odeprzeć wymagań opozjrcyi; 
jakoż Izba na wniosek p. Broferio przyjęła porządek 
dzienny wymotywow any, mocą którego nakazuje wy­
znaczyć komissyą śledczą, która obmyśli środki ob­
sadzenia w sposób legalny ‘ polityczny biskupich sto­
lic w Turynie i Astii.

  D. 23  sierp. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby
deputowanych, minister sprawiedliwości przedstaw ił 
projekt dopraw a wprowadzający niektóre ulepszenia 
do kodexu cywilnego. Minister skarbu odczytał spra­
wozdanie o stanie funduszów publicznych i przedsta­
w ił projekt mający usunąć trudności finansowe, j a ­
kie wśród ostatnich wypadków' się nagromadziły.

Neapol. Arcybiskup neapolitański, oraz kilku bi­
skupów podało do króla obojga Sycjin  prośbę zbio­
row ą, żądając zw  rócenia Jezuitom dóbr i klasztorów 
jakie posiadali przed miesiącem marcem r. z.

M edyolan 23  sierp. W  dzień imienin cesarskieh 
przyszło tu do małego rozruchu przy którym kilka­
dziesiąt osób bj'ło aresztowanych. Dziś wymierzono 
karę na przestępcach i 38  osób na placu zamkowym 
publiczną otrzymało chłostę. Między winnymi znaj­

dowały się dwie kobiety * których jedna 40  druga 
30  dostała rózek.

HISZPANIA.
M adryt a a  sierp. K rążą tu pogłoski, że wojsko 

wyprawdone do W łoch zostało odwołane i wróci 15  
września do Hiszpanii.

Mówią, że hiszpańska część wyspy San-Domingo 
chce przejść pod rządy Francyi, a w razie odmownej 
odpowiedzi gotowa się poddać Anglii.

ROSYA.
P e te rsb u rg  a 3  sierp. Jego Cesarska Mość w y­

dała następujący rozkaz dzienny do armii rosyjskiej: 
„ W  sprawiedliwem uznaniu zasług z nieustraszona 
odwagą oddanych tronowi i ojczyźnie przez naczel­
nego wodza czynnej armii jenerała-feldm arszałka 
księcia Warszawskiego lir. Paskiewicza Erywańskie- 
go, nakazuję wszystkim wojskom oddawać honory 
wojskowe jenerałowd-feldmarszałkowi takie, jakie się 
z prawa mnie tylko należą, tam nawet gdzie ja  się 
znajduję.

W arszaw a 16 sierpnia.
M i k o ł a j . "

W spółcześnie cesarz napisał własnoręczny list do 
naczelnego wodza czynnej armii, hrabiego Andrzeje- 
wicza gubernatora Moskwy, i jenerałów  Riidigera i 
Ł iidersa:

1" „K siąże Iw anie Fedorowiczu! W asze usługi 
godne pochwały i nadgrody oddane tronowi i ojczy­
źnie nacechowane starą s ław ą wojenną, były  mi 
rękojmią pomyślnego obrotu wojny, którą przedsię­
wziąłem dfa zachowania świętych praw mojego do­
stojnego sprzymierzeńca cesarza Austryi Franciszka 
Józefa, jak niemniej dla przytłumienia wybuchłego 
w W ęgrzech buntu. Ziściliście moje i całej R ossji 
oczekiwania. Przez postępowanie pełne wzorowej 
karności w kraju powstańczym, przez ciągłe stara­
nie się o zaopatrzenie wojska we wszystko co w cią­
gu wojny jest potrzebne i przez trafne środki w celu 
utrzymania naszj'ch komunikacyj przedsięwzięte, do­
p ię liśc ie  ceiu z  bardzo m ałem i stratam i. N aczeln y  
wódz opatrzony nieograniczoną w ładzą przez po 
' '  sta»czy rząd węgierski teraz broń przed wami z ło ­
żył. Z  radością w idzę, żeście znając życzenia serca 
mego, z ojcowską opieką zatrudniali się opatrzeniem 
chorych i rannych, którzy spełnienie obowiązków w ła -  
sną krwią zapieczętowali. W ażne korzyści, odniesio­
ne przez zwycięzkie wojsko pod waszemi rozkazami 
zostające, przywrócą bezwątpienia prawną w ładzę i 
w łaściwy porządek. W  dowód uznania sprawiedli­
wego i szczerego waszych wiekopomnych usług wy­
dałem rozkaz, ażeby wszystkie rosyjskie wojska 
w tych nawet miejscach, gdzie ja  się znajduję, te sa­
me honory wam oddawały, które mnie tjlko z praw a 
należą. Rozkaz ten ma być dla wszystkich i dla każ­
dego świadectwem mojego wysokiego szacunku, z któ­
rym dla was pozostaję.

W asz przyjaciel 
M i k o ł a j

2° Do jeneralnego gubernatora M oskwy hrabiego 
A rszeni Andrzejewicza. „ W  piśmie mojem z dnia 
13go poleciłem wam zawiadomić mieszkańców naszej 
pierwszej stolicy o zwycięztwach odniesionych przez 
nasze związkowe wojska pod Debreczynem i Szege- 
dynem nad węgierskiemi powstańcami. Dzisiaj ode­
brałem wiadomość od naczelnego wodza czynnej ar­
mii, że dowódzca węgierski opatrzony od rządu w ę­
gierskiego nieograniczoną w ładzą, otoczony przez 
nasze wmjska między wielkim Waradynem a Aradem, 
z łoży ł broń przed rosjjską armią. Pośpieszając za­
wiadomić mieszkańców Moskwy przez was o tak w a­
żnym wypadku, który bezpośrednio prowadzi do o- 
siągnięcia celu przez nas zamierzonego, życzę sobie 
aby zaniesiono modły dziękczynne do Boga, który 
orężowi naszemu błogosławić raczył.

Zawsze wam życzliwy
Mi ko ł a j ."

8"  Do dowódzcy 3go korpu
jenerała  -  adjutant a jenerała kawaleryi hrabiego



R u d ig e r a .  „W ciągu obecnej wojny z węgierskiemi 
powstańcami, przez nowe dowody szczególnej woj­
skowej baczności i wzorowej waleczności, pomnoży­
liście drogocenne w asze zasługi na polu chw ały. W a­
żne wasze usłu gi, których świadectwo z ło ż y ł na­
czelny wódz czynnej armii, zjednały wam sprawie­
dliwie uznanie waszego monarchy, czego dowód k ła­
dziemy, mianując was najłaskawiej kawalerem orderu 
św. Andrzeja, a przesyłając wam oznaki onegoż, 
zostajemy dla w as niezmiennie cesarską łaską przejeci.

M i k o ł a j
4° Do doioódzcy ogo korpusu piechoty, naszego  

je n en era ła  -  ad ju tan ta , je n e ra ła  piechoty Ludersa. 
,,W  dowód szczególniejszego naszego uznania waszej 
niezmordowanej czynności i wypróbowanej baczności, 
którąście okazali w  ciągu obecnej wojny z węgier­
skiemi powstańcami, a mianowicie za w aszą wzoro­
w a waleczność okazaną w  d. 6  sierpnia pod H ei-  
manstadem, gdzieście z wojskami pod waszym do­
wództwem zostającymi dogonili tłumy powstańców 
pod Bemem i zadali im zupełną k lęsk ę; mianujemy 
w as najłaskawiej kawalerem Wielkiego Krzyża 
drugiej klasy świętego. Jerzego, a przesyłając wam 
oznaki onegoż, zostajemy dla w as zaw sze cesarską
łaska przejęci."

M i k o ł a j . "
— Tutejsze dzienniki zamieszczają przytem w ła ­

snoręczne pismo cesarza następującej treści:
i °  Do dowódzcy ago korpusu je n e ra ła  piechoty, 

jen e ra ła -a d ju ta n ta  Ludersa.
„ A lex a n d rze  M ik o ła jew iczu !  Od chwili wejścia 

powierzonych wam wojsk do Siedmiogrodu, usiło­
wania w asze i rozkazy uwieńczone zostały św ie- 
tnem powodzeniem, któregom oczekiw ał po waszej 
gorliwości i waszem wojskowem doświadczeniu. 
Przebywszy po krwawej walce wąwóz lem isz , w zię­
liście Kronstadt i Hermanstadt a działając zacze­
pnie zad a liśc ie  n iep rzy jac ie low i d otk liw ą k lęsk ę  pod
Segesvarem. Objęliście osobiście komendę nad szczu  
płem co do ilości wojskiem, gdzie największe nie­
bezpieczeństwo byliście w szędzie obecni, i w ska- 
liście wojskom przez was prowadzonym drogę do 
zw ycięstw a i czynów, które je nową uw ieńczyły  
chw ałą. Te świetne czyny wojenne, które odpowia­
dając ogólnemu stanowi wojny, zb liżyły wyprawę do 
zamierzonego celu, zw róciły na w as szczególną moją 
„ w a g ę . — W  dow ód uznania mojego szczególniejszych  
zasług  w aszych, mianuję was jenerałem-adjutantem; 
zarazem polecam wam, złożyć w  mojem imieniu dzię 
ki walecznym wojownikom wszelkiej rangi pod a- 
szemi rozkazami zostającym , za w ytrw ałość z jaką 
trudy wojenne znosili, za odwagę i męztwo w boju 
i za wzorowy za p a ł, który ich ożyw iał. — Zostaję
wam zaw sze życzliw y.

W arszaw a 10 sierpnia.
M i k o ł a j .“

3° „Do jeneralnego wojskowego gubernatora Mo 
skw y je n e ra ła -a d ju ta n ta  hr. Sakrew skiego.

,, Hrabio A rszen i A n drze jew iczu  ! Postanowiwszy  
dać pomoc mojemu dostojnemu sprzymierzeńcowi ce 
sarzowi Austryi Frauciszkowi-Józetowi, dla utrzyma­
nia świętych jego prawą i dla przytłumienia powsta^ 
nia w  W ęgrzech, które groziło zgubą obecnemu po­
rządkowi, byłem przekonany, że i w  tej wojnie woj­
ska rosyjskie okażą się godnemi swojej starej chw ały  
W szechmocny pobłogosławił naszej świętej sprawie, 
a rozpoczęte przed dwoma miesiącami operacye u- 
wieńczone zostały  najpomyślniejszym skutkiem. W oj­
ska nasze przeszedłszy Dunaj zmusiły buntowników' 
rozdzielić swoje s iły  skoncentrowane z początku mię­
dzy Rabą i Komarnem, a w  ten sposób dozwoliły 
wojskom austryjackini działać zaczepnie. W skutek 
połączonych usiłowań sprzymierzonych armij, nie­
przyjaciel został wyparty na lew y brzeg Cissy, po­
bity przez jenerała -  feldmarszałka Paskiewicza na 
dniu 3m pod Debreczynem, a na dniu 5m sierpnia

przez wojska austryjackie pod Szegedynem , przezco 
wielki Waradyn został przez nas zajęty, gdy go u- 
ciekający nieprzyjaciel opuścił. Zarazem odosobnione 
oddziały wojsk pod jenerałem-adjutantem Łudersem 
i jenerałem -  lejtnantein Grotenhelm, odznaczyły się 
w Siedmiogrodzie i Bukowinie szeregiem świetnych 
zw ycięztw . Szczególniej pocieszającą jest dla mnie 
rzeczą, żc tak ważne rezultaty odniesione były  z ma­
łą  stratą krwi rosyjskiej, tyle dla serca mego drogiej. 
Z radością upoważniam was zawiadomić mieszkań­
ców pierwszej mojej stolicy o tych wypadkach i ży ­
czę sobie, żeby zostało odprawione nabożeństwo, dla 
złożenia dzięki Panu zastępową który tak widocznie 
świętą sprawą się opiekuje. — Zostaję wain zaw sze  
przychylny.

W arszawa 13 sierpnia.
M i k o ł a j ."

kowego. dębowego, zaszanow any; wszystkie pola dworskie razem  
odłączone,° wyborne pastw iska dla kilku tysięcy ow iec, żadnych 
dziesięcin, propinacyą. Dwór, stajnie na konie, bydło, stodoły, 
owczarnie, m u r o w a n e .  -  Dobra te leżą o mile od Sącza , są z wol- 
nćj ręki do sprzedania; życzący sobie nabyć dobra te, z g ł o s i ć  się 
może do w łaściciela mieszkającego w Hajczy cyrkule W adoskim . 
pocztą w Żywcu frankowanemi listami. ___________ ( 3) __

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
'L  P r z e m y ś l s k ie g o  B a l i c e  29 sierp. Co dziewięciodniowym 

nieustannym deszczu kończymy żniwa. Ale przez dopiero wspoinnio- 
ną długo trw ającą s ło tę , ponieśliśmy znaczne stra ty . Częścią na 
pniu, częścią w półkopkacli, częścią na pomięci leżące: ja ra  psze­
nica, groch , bób, h reczka, jęczmień i owies rańszy  -  porosły 
kompletnie. Grochu i bobu większa połowa leży na ziemi wysypana. 
A po zgnojeniu pasz najlepszych, jako to : słom y z jęczm ienia i
owsa — spodziewać się trzeba chorób bydła w zimie a szczególnie 
epidemicznego zapalenia p łu c , jeżeli oględni gospodarze przez po­
dawanie wczesne soli kam iennej, jako środka prezcrwacyjncgo n ie- 

zapobiegną tej zagrażającej klęsce.
Ceny zboża pomimo tej okoliczności spadły  znacznie. P łacą  za

korzec p s z e n ic y  15 11. w. w.
„ ż y t a ....................................   • 9 - 1 0  » « ”
„ jęczm ien ia ................................ ® 3
„ o w s a ....................................... t  **

Innych produktów m ało widać na targach.

i88! WAŻNE UWIADOMIENIE

dla noszących okulary.
Podpisani, którzy krótki czas tu zabaw ią, polecają się przy tej 

okazyi Szanownej Publiczności tutejszej z nowym wynalazkiem 
SZKIEŁ OKULAROWYCH z  f i  i n t g 1 a s u (p rzczanu), który 
wszelkie w łasności najlepszego szw ajcarskiego flintglasu zupełnie 
zastępuje. Aby jakiekolw iek bądź w tym względzie powątpiewania 
usunąć, a zasłużyć na zaufanie, zostaw iają wolność przekonania 
się o jasno-widzialności za pomocą naszych okularów bez najmniej­
szego trudzenia i w ysilenia oka, a z pewnym rodzajem  zadowole­
nia, jakie sic jeszcze nigdy niedało uczuć przy użyciu szk ieł tego 
rodzaju. Wspomnione ulepszenie dzieje się za pomocą okomiaru 
(źrenicom iaru) wynalezionego przez p. Stam pfera professora poli­
technicznego zakładu w W iedniu. Zastósowalność tego narzędzia 
przy wyborze okularów uznaną je s t przez najsław niejszych okuli­
stów krajow ych i zagranicznych, a  między wieloma świadectwy, 
ośmielamy się zaszczycić potwierdzeniem Dra Prof. Słowikowskiego
Okólisty we Lwowie.

Co do innych optycznych narzędzi, mają w zapasie różnego ro ­
dzaju perspektywy, lornetki i lunety.

M i e s z k a n i e * na Stradomiu pod Z ł o t y m  W o ł e m  Nr. 16.

A. Springer  4 ’ Ehrngruher,
(4) Optycy l Wiednia.

[101] W łaściciel

ii r> 
ii ii r>

Urzędowe.

Hotelu pod Róża
ma honor donieść Szanow nej P ub licznośc i, iż re s ta u ra c y ę  w tym że 
hotelu  od dnia dzisie jszego  nanow o o tw ie ra , u p ra sz a ją c  o ła sk a w e  

uczęszczanie. Kraków 1 W rześnia  1849.

Nro 4 9 9 6 . ,
CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ.

M i a s t a  K r a k o w a  i je g o  o k r ę g u .
W  s k u t e k  prośby  — panów  K azim ierza R utkow skiego  w imieniu

w łasnein, tudzież jako ojca i opiekuna m ałoletnich po śp. Ju lu  

z Rohmfeldów Rutkowskiej pozostałych dzieci: Maryi Rutkowskiej Julu 
z Rutkowskich Rotermundowej i Kazimierza Rutkowskiego pełno­
letniego syna — tudzież Karola So łtyszka  w imieniu w łasnein, j a ­
ko nabywcy praw  śp. Ludwiki z Rohmfeldów koszow ej, niemniej 
jako pełnomocnika Gielga, nakoniec Anny z Rohmfeldów S o fty sz - 
kowej, wniesionej o przyznanie im spadku po śp. Antoninie 1" ślu­
bu Rohmfeldowej, Z" Gielgowej, pozostałego z summy dukatów 125, 

kamienicy pod L. 18 w Gm. L m iasta Krakowa sto jącej, hipo­
tecznie ubezpieczonej, składającego się ; c. k. trybunał po w ysłu ­
chaniu wniosku prokuratora na zasadzie art. 12 ust. hip. z 1844 r. 
wzywa w szystkich praw a do spadku tego mieć m ogących, aby się 
z takowemi w zakresie 3ch miesięcy do T rybunału zgłosili; w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego terminu spadek rzeczony 
zgłaszającym  się sukccssorom W częściach na nich przypadających 
przyznanym zostanie. Kraków' dnia *1 sierpnia 1849 i.

S ędzia  p rezy d u j^cy? J. C z e r n ic k i .
S ek re ta rz , P. H u r x y n x k i

1 n s e v a t a.
(100) W  pierw szych dniach miesiąca W rześn ia  o t w o r z o n y m  zo­

stanie przy kolei żelaznej obok ogrodu hrabi M o s z y ń s k i  -

Wielki Skład Węgla
który dawniej istn ia ł przy Nowym Swiecie zaopatrzony znacznym 
zapasem pięknego W ĘGLA na miarę rządow ą ustanowionego, po- 

leca się takow y Szanownej Publiczności.
Cena jak  na te raz  je s t Złp. 65 za s iąg ę, z odwożeni j p. 09.
Kupujący całe  s ią g i,  dla większej dogodności, raczą  s,ę zgłosić 

do handlu PP. p . J . Kirchmayera i S y n a ’ s</K d!,s.v£nacye do 
składu wydane sobie mieć będą. Z* cząstkowa sprzedaż na miarę 
lub wagę przyjm ow ać się będzie zap ła ta  w Składzie pomienionym.

v i. • • a ..op/a szanowni konsumenci zawczasuDla u łatw ienia odstaw y iacz$
, . r Gebhardt Zarzadzca. f8 ]swoje potrzeby zam aw iać. * « v J

ller Eigcnthiimer des H o t e l s  z u r  R o s e ,  hat die Elire das ge- 
ehrte Publikum zu bcnachrichtigen, dass die Restauration in die- 
sem Hotel von licute an wieder eroffnet w ird , wobei derselbe urn 
giitigen Zuspruch bittet. K rakau, t tc n  September 1849.___________

[63| INSTYTUT POW SZECHNY
wząjemnej rise ku rac//i kapitałów  i dachodóu-

w Wiedniu.
Instytut powyższy istniejący od roku 1839, zasadzający sie 

na w za jem n o śc i, zabezpiecza za pośrednictwem p ew n ej kw o ty , al­
bo kw oty  w pisow ej i stale oznaczonych  rocznych  datków  albo na­
koniec za pośrednictwem rocznych  lub kw arta lnych  z  góry p ła tnych  

da tkó w :
I. W ypłatę  p e w n e g o  k a p ita łu , w przypadku g d y  osoba jeszcze 

żyje, po upływie przedtem umówionego czasu.
I I.  P e w i e n  kapitał, m ający się wypłacić w przypadku śmierci pe­

wnej osoby.
III. Pewien dochód, mający' się w ypłacać zaraz albo po upły­

wie oznaczonego czasu, przez cały  ciąg życia pewnej osoby.
IV. Pewien dochód, m ajacy się w ypłacać po śmierci pewnej o- 

soby drugiemu oznaczonemu indywiduum przez cały  ciąg jego
rcia.
V. Pewien dochód, który się ma w yp łacać, po śmierci pewnćj 

osoby, przedtem już oznaczonemu indy'widuuin aż do roku 24 ży­
cia jego.

VI. P ew ien ro czn ie  w zra sta ją cy  dochód, na ca ły  przeciąg ży­
cia . zabezpieczonej osobie, za pośrednictwem wpisu wynoszącego 
24 z łr.

Do przyjmowania wszelkich poleceń asekuracyjnych, mianowicie 
do kierowania swych interesów w Galicyi, Bukowinie i Krakowie. 
Instytut powyższy zam ianował pana O. T. W inklera we Lwowie'

iiyrekcya 
Inst, powsz. ^vzaj. asek. kap. i  dochodów.

[88] Dobra Milkowa
składające sie z kilku f o l o r a r k ó w  w cyrkule Sandeckim, m ające do 
dw óch-tysiecy morgów g r u n ta  Podł“S P™emiaru kastralncgo, w do- 
brćj pszenicznćj glebie, mar,?>eL  kamień, do budowań piękny nie 
wycięty las z kilkuset morgń *  drZBWa W ło w eg o , sosnowego, bu-

Odnośnie do tego co się wyżej powiedziało, niniejszem ogłaszam , 
ż gotów jestem  do przyjmowania zleceń zaręczających kap ita ły  
na życie, pensyc dożywotne, posagi e tc ., robiąc zaiazcm  u uwa 
ge, iż pierw szy oddzia ł mianowicie wtenczas się zaleca, gdy nam 
idzie o zabezpieczenie wyprawy dla panny, potrzebnego kapitału  
dla chłopca p rzy  rozpoczęciu jego zatrudnienia, albo nakoniec 
zapewnienie pewnej kwoty pieniężnej jak,ej osobie, w jak im -bądź- 

kolwiek celu.
Dla bliższego r o z p o z n a n i a ,  je s t w moim biórze sta tu t z objaśnie­

niami na p r z y k ł a d a c h  bezpłatnie do przejrzenia.
Osobom zagranicznym , chcącym z niniejszego zakładu korzystać 

zawsze gotów jestem  na ich frankow ane zapytania potrzebnych
u d z ie l ić  objaśnień.

Ajent Inst. powsz. wzaj. asek. kap. i dochodów 
O. T . W inkler.

Bióro na ulicy W a ł o w ć j  JVn 374.
£w domu S tarostw a Grodzkiego.)

w  d r u k a r n i  c z a s u .


